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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Warszawa 9 Października. — Jego Cesa- 
rzewiczowska Mość, W, Xiażę Michał, wczo- 
ray o godzinie w poł do 4tey z południa wróe 
cił do Warszawy, 

Dziś o godzinie 2giey po północy wrócił 
JO. Feldmarszałek Paszkiewicz Xigżę War- 
Szuwski, hr. Erywański, 


Wiadomosc Urzędowa. 

Zdawało się że zdobycie Warszawy położy 
koniec woyn e. Naród za pośrednictwem jen. 
Krukowieckiego , a woysko przez swego wo* 
dza, bła;sało pr.wegv swego mon:rchę o łaskę. 

Dla un'kn'enia 3ciey walki, która 
wodnie biłuby poc ggnęła za s.ba zupełną 
zagładę powstańców, reszta woiska P: lskiego 
przystała na udanie się w okolice Płocka, ce- 


nieza- 


lem oczekiwania postanowienia N. C. i Krola, 
Yzględem dalsrego awego przeznaczenia, 
Uszedłscy raz niebezpieczeńsiwu zagrażaią. 
cemu im w Warszawie, powstańcy rozumie- 
li, iż wolno im łamać przyięte iuż z obowią- 
zania. Przybywszy więc pod wały Modlina, nie 


chcieli iuż poddać się warunkom, o przyię: 
cie krórych sami prosili, a które nawet przez 
wodza neczelnego woysk Cesarsko Rossyyskich, 
ieszcze niebyły zatwierdzone. 

Aby lepiey zataić swoie wiarołomstwo i 
zyskać na czasie w układaniu proiektu dal- 
szeso działanie, Powstańcy wysłali parlamen- 
tarzy z przyrzeczeniami i oświadczeniami. 

Przyiał ich wódz naczelny woyska Cesar. 
sko rossyyskiego; lecz pomimo trwaiących us 
kładów, nie przestał mieć na oku wszystkie 
przygotowania, potrzebne do rozpoczęścia nie- 
przyiacielskich kroków; przeniewierzenie się 
powstuńcy iuż złamali 


swole przyrzeczenie, było oczywistym dowo- 


bowiem, z iakiem 
dem iŻ z podobnemi przeciwnikami, raczey 
siłą oręża, niżeli wiarogodnemi układami ,. 
czynności swore ustalać należy. 

Jakoż w samey rzeczy, powstańcy korzy- 
staigc z tego czaśn, postawili most w Dobrzy- 
kowie za Modlinem. Wódz naczelny rozk.- 
zał także rzucić most na Wiśle, 
Czołkowa dła ułatwienia poruszeń armii, DĄ. 
obydwuch brzegach daiałaiącey . 


naprzeciw 
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Jenerał hr. Pahlen miał sobie poleconem, 
uważanie z pierwsz! m korpusem lewego brze- 
gu Wisły, reszta za$ armii miała go wspierać. 

Gdy powzięto wiedomość o punktach przey= 
Ścia, armia na tenczas pomaszerowała na So- 
chaczew. 

Powstańcy uwiadomieni o tem poruszeniu 
zaniechali przeyścia pod Dobrzykowem , To- 
zebrali most i takowy aż pod Płock sprowa- 
dzili, ztamtąd wzięli kierunek ku niższey Wi- 
$le. Zatrzymali się na przeciw Włocławka, 
postawili znowu most i przeszli Wisłę w ce- 
lu udania się ku części południowey krole- 
stwa, 

Hr. Pahlen, który natenczas był w Gosty- 
minie obrócił się ku Kowalowi i zaiął pozy- 
tyę centralna między tem miastem i Brze- 
$ciem Kujawskim , dla przylęcia nieprzyia- 
ciela zkądkolwiek przybywaiącego. 

Zniweczył tvym sposobem wszelkie zamia- 
ry powstańców, chociaż nie miał iak 15,000 
ludzi pod bronia, a powstańcy zaś od 22 do 
23 tysięcy. 

W tym przeciągu czasu nadciggnęła głó- 
wna siła armii i przeszła Wisłę, a następnie 
Bug pod Górą. 

Wódz naczelny wskazał iey kierunek na 
główny trakt woiewództwa Płockiego dla das 
nia odporu powstańcom ku części półnooney 
królestwa, gdyby chcieli usść przez Mławę 
i udać się do Litwy, lub gdyby mieh zamiar 
ciggnąć wzdłuż W'stv na powrót do Modlina. 

W czasie gdy powstańcy przez hr. Pahleą 
byli odparci z iednego brzegu na drugi, wódz 
naczelny z główną siłą zbliżył się do Płonia 
cy. Hr. Pahien, ktory zniął bsł most prze- 
szedł Wisłę i nieodstępnie ścigał nieprzyia- 
ciela. 

Gdy powstańcy zamierzali maszerować przez 
Mławę do Litwy, wddz naczelny zmienił w 
Płonicy dyrekcyą woyska i zwrócił na prae 
wo ku Racigżowi. 

Po..stańcy widząc się prawie otoczonymi 


przez rozmaite kolumny armii rossyyskiey, 
zmuszeni byli obrócić się ku północy króle» 
stwa. Parci z przodu przez korpus hr. Pah- 
lena, oskrzydleni z obu stron przez jazdę i 
główna siłę armii, zmuszeni byli cofnąć się 
ku Ryp'nowi, gdy tym czasem wódz naczel- 
my przeciął ım trakt do Rossyi, mószeruiąc 
przez Ratowo i Bożuń na Przywołoko. 

Srczątki woyska polskiego potykaiąc ze 
wszech stron rozmaite kolumny rossyyskie 
zmuszone były przeyŚć na territorium prus 
skie przez Janów i Szczogłów , będąc ścigane 
w odwrocie swoim przeź przedn:ą4 straż gló- 
wney armii składaiąca się z jazdy jenerała 
Doktorowa i z kozaków attamana Włossowa 
przez korpus hr. Pahlen. 

Tym sposobem uskuteczniło się oswobodzee 
nie krolestwa, a wiarołomstwo , cecha dzia* 
łań powstańców po zdobyciu Warszawy, zo» 
stało ukaranem, przez wyrugowanie woyską 
polskiego z iego ziemi rodzinnej. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Haca 3 Października. — X!ąażęta Ichmeść 
Oranii i Fryderyk przybyli dnia 29go ze- 
szłego mies. do naszey na Skaldzie flotty i 
byli z niesłychana radością przyiętemi, Na» 
zaiutrz poiechali do Flesingi, 

Xiażę Bernard Sasko-VWeimarski, niepopły- 
nał, iak mylnie doniesiono, z Rotterdamu 
do Londynu, ate udał się do prowincyi Gel- 
dryi, zkąd za kilka dni do wosska powróci, 

Onegday przybył do Breda ostatni trans- 
port jeńców z Belgii, przy którym znaydo- 
wało się kilka wozów ranionych. Za przy» 
byciem ma ziemię oyczysta prdofficerowie i 
Żołnierze otrzymali do skizepienia się zasiłe 
ki w pieniądzach. 

Na końcu przeszłego tygodnia przywiezio= 
no tu pod dozorem angielskich urzędników poe 
licyi jako więźniów przytrzymanych w Liwer- 
poolu Francuza, który mieni się bydź zdawcą 
wykrądzionych xiężuie Jmc Oranii dyamen= 
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tów, i damę francuzka, która należeć ma 
do tey kradzieży. Oboie osadzonemi sa w 
więzieniu. 

BaoxELLA 2 Października. — Nie panuią- 


cy uugźę Sasko- Kohurgski, ale drugi iego 
brat, x»ażę Ferdynand, przybył tu, i z swa 
matka, owdoniałg xiężną Augusta, mies.ka 
w zamku Laeken. Ovoie, tak przynayrnniey 
głoszą, starara się nakłomk wysokiego swo- 
iego krewnego, aby zrzekł się tronu belgiy- 
skiego, na Storym ngdy przyiemności do- 
znawać niem że, i nie bardzo przytemne 
towarzystwo P. Brouckec i iego przyiaciół 
zamienił na powabne wieyskie Życie w Cla- 
remont. Podobnym sposobem xiężna Kentu 
weewać miała brata swoiego, krola Leopol- 
da, na ktorego odiazd z Anglii niechętnie 
patrzała, do powrotu. Król Leopold pomimo 
nalegania krewnjch i może własnych uczu- 
ciò», niemoże iednak odmienić raz przyjętego 
europeyskiego stanowiska, gdyź wystawiłby 
się na wyrzuty ultratorystow i niektórych 
przyiacioł stronnictwa Wigów , iak:ch iuź do» 
znał gdy nieprzyiał korony greckieg. Po- 
wrót iego do Anglii niebyłby od nikogo do- 
brze nważany, I oba stronnictwa mogłyby się 
razem połączyć i odciąć mu piękną pensya 
roczna 50,000 fs., którg od Auglii pobiera. 
Z własnego maigtku inź król Leopold wiele 
uronił, gdyż dla niedostatku w skarbie, wszy- 
stko ucieka się do szkatuły królewskiey, a 
Jista cywilna Bóg wie kiedy będzie uchwa- 
lona. Minister skarbu P. Coghen chciał , 
i |: mówia, w Londynie 2 mill. fs. zac a- 
ġńać, lecz, iak zapewniaią, nieznalazł u 
bankierów tamecznych kredytu dla nowego 
kraiu belg yskiego. 

Woyska francuzkie nie upnściły ieszcze 
Zupełnie naszey ziemi; przed kilku dniami 
znaydował się ieszcze pułk ułanów xięcia 
de Nemours w Eoghien; lecz wychodzą. 

tug: pułk belgiyskıch kiresserów z ro.pu- 


ŝzczony:h Francuzów utworzony, iest w tey 
Gh wili urządzamy. 


KoPENHAGA 1 Października. — Dwa ros- 
syyskie liniowe okręty i fregatta, powraca- 
igce 2 Malty do Kronstadu przepłynęły tędy- 

Tu w Kopenhadze, równie iek w Jutlan- 
dyi i na pomnieyszych wyspach panuie nay- 
pożadańszy stan zdrowia. 

MonsacHiuM 1 Października. — Wczoray o 
godzinie 9 w wieczór ulice miasta nascego 
zapełniały radosne okrzyki, z powodu po- 
wrotu N. Króla z Berchtesgaden w pośród 
wiernych swoich M 'nachian*w. W Zorne= 
ding powit.ny był pzzez deputacya od luteye 
szego imogistrótu i gmtnney rady. W Tru- 
dering oczekiwało na monarchę niezliczona 
mnóstwo obywateli na koniach i w powo» 
zach, którzy nagukochańszego ojca kraiu 
muzyka i bucznemi okrzykami powitali, 

MepxoLaN 28 Września. — Z rozkazu N, 
Cesarza rozciagniony teraz zostanie kordon 
zdrowia między DLosmbardzko- Weneckiem 
królestwem i granicą austryacka, 

ROZMAITOŚCI. 
(Dalszy ciąg.) 

Chociaż morze środziemne między zacho- 
dnim końcem Sycylii a przeciwległym brze. 
giem tuvetańskim , anosi naywiększe okręty 
i iest zwykła droga flot kupieckich i woien- 
n:ch, z zachodniey Europy do Lewantu piy- 
nacych, iednakże podług naylepszych mapp, 
zawiera ono wiele obszernych mieysc, odzna- 
czaigcych się niewielką głębokością. Taka 
właśnie mielizna znaydule się w odległości 
około 11 mil teograficznych od Panteilaryi, 
a blisko 7 1/2 m.li od Sciakki, w północno» 
zachodniey stronie prostey linii między obie. 
ma, azatem prawie na zachodzie Sciakki, Gdy 
Sciakka iest odległa w prostey linii na 19 
mil w południowo-zachodnim kierunku od 
Palermo, tedy muelizna ta leży prawie ną 
południowym zacbodzie Palermo. Jest oną 
znana już od dawna marynarzom tey okas 
licy, a okręty z Trapami corocznie taig pos 
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lan ialy korale, szezególuiey w płytszych miey- 
scach morz potliskich. Głębokość iey ozna- 
czona iest na mappie Sycylii, wydaney w 
Neapulu r. 1826 przez Ufficio topografico 
na 102 do 132 stòp; iest to zapewne ta sa- 
ma, którę kapit n Smyth w swoim atlasie 
nazwał Banco Nenta. 

W tem to mievccn, prawie w Środku m'ę- 
dzy wulkaniczną P.ntellarya a gorącemi źró. 
dłami SGakki, nastapi? nowy wybuch z ot- 
chłani morza, który zwiastowały wstrząśn e- 
nia ziemi od d. 28 czerwca a Ktory jak się 
zdaje, nastąpił po ost tniem w dniu 2 lipca, 
Ziewisko to pa części morza tak wazkiey itak 
creste zwiedzsnev, nie mogło być nie postrze- 
Ż ne. Pieruszym iego naoczn$m Świedkiem 
brè Francesca Trefilettr, dowódzce Svcyliyskiey 
brygantyny el Gustavo, który 6 lipca opu- 
ściwszy M ltẹ, stana? d. 12 t. m. w Poler- 
nio. Trze iego dnia swoiev podróży, azatem 
8 | pca, przepływ:ł on mimo opisanego do- 
piero mieysca, Zaraz po południu spostrzegł 
w odległości pódłtrzeciey mili, w p?łnocno 
zachodnim od siebie kierunku, wznoszą g się 
wielka macsę wndy. skierował więc ku tey 
stronie, celem przekonania się o rzeczywi- 
stości tego co widział. Gdy się iuż do te- 
go %owiską zblżył na 3/4 mili; usłyszał 
huk podobny do grzmotu. 


wzniosła 


Wkrótce potem 
massa wody, iak mógł 
sade Č, na 100 palmów, czyli 82 stóp prus 
sk ch, a iey szerukcóć zdawała mu się więk. 
s'ą od l nowego okrętu. 


się czarna 


Morze wrzało w 
gorę blsko przez 10 m'nut i op dało napo 
wrót, a z razem dobywała się z niego chmu 
r' gęstego dymu, która cały horizont okry- 
ła. Toż samo ziawisko powtarzało się w 
temże mieyscu co do 15, 20 30 minut. Po- 


ruszenie morza czuć się icszcze mocno da» 
Mnóstwo ryb 
nieżywych albo omdlałych pływało na po: 
wierzchni wody, i te spotykał dowódzca stat- 


wało i uddalonemau okrętowi. 


ku w odległości 1 3,4 mili od mieysca wy- 
bucu.  Ziawisko to spostrzegano z vkrętu 
aż do nocy w równych przemianach i dopie- 
ro w odległości 4ch mil znikło z oczu t go 
pieraszego dostrzegacza tak nadzwyczaynego 


z awienta, W ciemnosci 


nawet niewidział 


Żadnego Śl du ogna, lecz słys-ał 


eszcze 
huk grzmotu prawie do 5 godziny z rana i 
w oddaleniu mil Ś'iu. 

W Sciakka niewiedziano bynaymniey w 
tey chwili o tych zdarzeniach, iuż Jla tego 
Że w tenczas niemoźna ich bsło ieszcze spo* 
strzedz w odlegośi pł dsmey mili, wako 
też, że dni następnych zachmurzony widokrąg 
zakrywał daleki w dirk na morze. Dnia 2 
lipca z rana spustrzeż no dopiero na b was 
nach wielką 'lość matych żużli, które wiatr 
południowo zachodni pędził ku brzezom, Ry- 
bacy ud»igcy się na morze, znalezli w nies 
wielkiey odlezłości tak niem: pokryta iego 
powierzchnią, iż musieli 10 wiosiam! udzar: 
niać, Nikt mie wiedział zkąd się wzięły te 
zupełnie tam nieznene tak łatwo pływaiące 
odrobiny kamieni; z n'emniey wielkiem za- 
dziwien em spostrzegli ciż rybacy, którzy się 
bardziey od brzegu oddulil', mnostwo Św eżo 
pośniętych ryb wielkich, z których dosyć 
wybrali i do Sciakkı na sprzederz zanieśl. 
Zobaczono wreszcie, d, 13 rowno zdnieim na 
widokręgu morza wznoszące sę wysoko kłę- 
by dymu, a wieczorem widzieć sę daty o- 
gnie, która mieszkańcom Ściakki niedozwa- 
luły już wątpić o utworzeniu się nowege 
wulkanu. (Dokończenie nastąpi.) 


DONIESIENIE. 

W moc polecenia Wys: Trybuoału miasta W. Krakowa ddto 20: Września r. b, Nr, 3232, 
ruchomości po megdy Sałezym Dutkiewczu pozostałe, na przedstawien e Rady Familtvney 
przez hcytacyg publiczną w d mu w ulicy S. Jana w Krakowie Nro 486, w dniu 18 Paź- 
dziernika r. b. o godzinie 9 z rana, za gotową srebrpą moneig sprzedawane będą, 


W Krakowie d. 7 Października 1831 r.. 


Olea: ski Notaryusz.. 


